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G A Z E T A  P O L I C Y J N A .
W ychodz i co d z ien n ie , n ie  w y łą cz a ją c  ś w ią t  u ro czy sty c h  i n ied z ie l. — .P re n u m e ra ta  ro c z n a , rub li s r . 3 k o p ie jek  CO (zip. ‘24), 
k w a r ta ln a  k o p ie jek  s r .  90  (zip. 6) a  m ie s ięczn a  kop . s r . 30  (zip. 2). Ż y czący  m ieć  o d n o szo n ą  do  d o m u , d o p la c s  m iesięczn ic  

k o p . s r .  5  (g r . 10). E g z em p la rz  p o je d y n c z y  k o sz tu je  k o p . s r .  2 i / z  (g r 8).

Część Urzędowa.
—  Z  Petersburga  2 (14) ttrześn ia .  —

W  Najwyższym Ukazie imiennym, z własnoręcznym 
J e g o  C e s a r s k i e j  M ości podpisem w  dniu 9 sierpnia, 
wydanym do ministra skarbu, wyrażono: „Dla pokry­
cia części rozchodów, przypadających w  r. 1847 na 
budowanie St. Petersburgsko-Moskiewskićj drogi że- 
laznćj, uznawszy za potrzebę, z liczby przeznaczonych 
na ten ceł, Ukazem do Rządzącego Senatu, w  dniu 21 
stycznia r. b. wydanym, czterech serij biletów kasy 
P aństw a, jako to: VIII, IX, X  i XI, po trzy miljony rs. 
każda, dozwolić wypuszczenia ostatnićj z tycb serij, to 
jes t  XI, z wyznaczeniem terminu liczenia od nićj pro­
centów od dnia I września 1847 r., Rozkazuję wam 
wydać w tć j  mierze stosowne rozporządzenia, idonieść 
o tćm Rządzącemu Senatowi, dla ogłoszenia."

Przez Rozkazy dzienne Cesarskie, do wydziału cy­
wilnego wydane, 10 sierpnia: awansowani zostali, za 
wysługę lat: z sekretarza prowincjonalnego na guber- 
njalnego, komisjoner prowincjonalny, zostający przy in- 
tendenturze armji czynnćj, D ołżenhow , od dnia 31 maja 
1846 r.; — na regestratora kolegjalnego: urzędnik kan- 
celarji jenera ł- in tenden ta  armij czynnćj, M yszkow sk i, 
od dnia 15 stycznia 1847 roku.

Z doniesienia o biegu cholery w  Tyflisie, od dnia 8-go 
do 15-go sierpnia, okazuje się, że ostatecznie zachoro­
wało osób 11, umarło 7, a wyzdrowiało 4.

>V gazecie „Kaukaz" (16 sierpnia) donoszą: „Temi 
yoiami, umarli z cholery, w  Tiflisie: pułkownik W ilde  
U n sp ek to ru rzę d u  lekarskiego Tifliskiego H anf. W  Kul­

pach , zarządzający fabrykami solnemi Kulpińskiemi, 
Ł ada-Z ab łock i, chlubnie znany z poetycznego talentu."

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-P olicm ajstra . —  K u­
rator masy po wdowie Katarzynie Lesiewicz utrzymu- 
jącśj cukiernię, zmarłćj w  Poznaniu, prosi o wyśledze­
nie sukcesorów Onufrego Grocholskiego v. Grykolew- 
skiego b. sędziego kryminalnego w  1821 r. w  W a r ­
szawie zmarłego i zawiadomienie ich, ażeby się do nie­
go w  interesie spadku po wyżej rzeczonćj Lesiewicz 
zgłosili. Riuro Warszawskiego Ober Policmajstra wzy­
wa więc osoby mające wiadomość o pobycie tychże, 
ażeby takową jaknajspiesznićj biurowi policji tutejszćj 
udzielić zechcieli. — Nr. 62,874.

B iu ro  W arszaw skiego  O ber-Policm ajstra. — PP. 
-właściciele i rządzcy domów zwrócą baczną uwagę na 
poniżej wymienione osoby, a mianowicie: Paw ła Osiń­
skiego (lat 24), zbiegłego z miejsca stałego swego za­
mieszkania wsi Łysowoli, 'okręgu Kowalskiego, zrodzo­
nego w e wsi Turowćj Woli i w  r. 1843 w wsi Micha­
łowicach pow. Rawskim mieszkającego, o kradzież gw ał­
tow ną i w towarzystwie dokonaną, mocno poszlakowa- 
nego; —  Grzegorza Kowalika, wyrobnika z wsi Gózdu, 
gminy Suchedniów, ow ystępkow ą kradzież koni obwi­
nionego; — Jana Kruszewskiego, ostatnio we wsi Pio­
trowicach, gminie Szymbory, pow. Łomżyńskim, gub. 
Augustowskiśj zamieszkałego, a teraz z pobytu niewia­
domego, obecnie o dwie gwałtowne kradzieże zbro- 
dniowe obwinionego i dawniój już rozmaite przestęp­
stwa popełniającego; —  a jeżeliby która z nich w ich 
posesjach zamieszkanie o b ra ła , najbliższą władze poli­
cyjną zawiadomić o tćm niezaniedbają.



Po Józefie H ryn iew iczu  w  dniu 1 sierpnia 1828 r., 
i po A nnie L angw ald  w  W arszawie w  dniu  17 maja 
1839 ro k u , oraz po Łukaszu Lenczewskim  w e w si 
W ierzchow isku, okręgu Olkuskim, gub. Radomskiej w  
dniu  13 lipca 1825 r. bezpotom nie i beztestam entow o 
zm arłych, pozostały się spadki składające s ię : ad lm o  
z sumy rs. 1011 kop. 1 6 '/2 w  banku polskim złożonej, 
niemniej z activow rs. 60 0 0  i rs. 167 kop. 9 2 ' / 2 na 
dobrach R ośle, K arszew o i Zawady zabezpieczonych; 
ad 2do z kwoty rs. 86  kop. 2 do banku p o ik ieg o  złud­
zonej; ad 3cio z kwoty rs. 19 kop. 36 V2 w depozycie 
banku polskiego będącćj i w ierzytelności ogólną sumę 
rs. 1135 k. 50  w ynoszących, windykacji ulegających. 
W zyw a się niniejszśm osoby uzasadnioną pretensję do 
powyższych spadków mające,; ażeby się z dowodami le- 

' gitymacyjnemi w  przeciągu 6-ciu miesięcy w  miejscu 
w łaśeiw em  zgłosiły; w  przeciwnym bowiem razie spad­
ki te  za bezdzijedziczne uznane i na rzecz skarbu króle­
stw a przepisane zostaną.

S ą d  policji popraw cze j  pow. W a rsza w sk ie g o  w ydz .  
2-00. —  W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem i 
bezpieczeństwem  publicznćm w  kraju czuw ające,ażeby 
na Józefa. Ciesielskiego, w  roku 1838,w W arszaw ie pod 
nr. 72  ostatnio zam ią^kałego , i w tenczas ju ż  82 lat 
mającego,, jak niemnjpj i na P aw ła Lewandowskiego, 
la t ,58  W itymże saptym roku już mającego, i w  tymże 
1838 roku ostatnio przy ulicy. K oziej-pod nr. 1126 
mieszkać mającego, o spólnictwo oszustw a i zbrodnię 
krzyw oprzysięstw a mocno poszlakow anych, obecnie z 
pobytu niewiadom ych, baczną zw racać raczyły uw agę, 
a w  razie.onych w yśledzenia, sądowi tutejszem u pod 
ścisłą strażą odstaw ie rozkazały. —  W arzaw a dnia 28 
sierpnia (9 września) 1847 r. - -  Sędzia prezydujący, 
w  z. Gródecki,  asesor.

a j i ie j s to w e .
W dniu wczorajszym przybyło do W arszaw y koleją 

żelazną osób 657 , wyjechało 436.
W czoraj w  T eatrze  Rozmaitości po M ałżeństw ie  

z r o z k a s u  przyw ołana Pani H alpert i l»an Komorowski; 
po Tarabąnie  pani.Hófm an i Pan Żółkowski po 2-kroć.

PRZYJECHALI DO W ARSZAW Y
Bielski Ign . sędzia apelac. z M zurok nr, 659, Borzęcki 

Ant. b. urzędnik z Kalisza nr. 601 , Bromirski Onufry 
ob. z S tarożebów  nr. 1346, Damięcki Adam ob. z Gar- 
lina nr. 1345, E lsner Józef b .dyrek to r konser. muzycz.

z W iednia nr. 74, Janow ski Jakób podpułk. z D ębego 
WTielkiego nr. 625, Janotha Juljusz artysta muz. z Cie­
chocinka nr. 477 , Jelski Józef ob. z Sobień nr. 585, 
Kączkowski A nt. ob. z O sin nr. 601, Lasocki Aug. ob. 
z Czarnow a nr. 625, Lipiński Stan. ob. z Łukow a nr. 
625, Lipkau Lud. ob. z W rocław ia nr. 48,9, Lisiecki 
Stan.'ob. z Kleczewa nr. 1327, Łaski Sew . ob. z K arls­
bad nr. 6 0 3 , Miller Leap. kup. z Sokołowa nr. 3 8 5 , 
Majewski Edm. ob. z Sierpca nr. 2668, N irotm orcow  
Aleks, radzca dw oru  z P etersburga nr. 6 1 3 , O lszew ­
ski Józef ob. z Lisowa nr. 5 0 0 , Puchała W łodz. ob. 
z Troszyna nr. 625 , Pilichowski Jan  ob. z Sobanic nr. 
585, Podczaski Joachim ob. z Radziejowic nr. 603, Ra­
czyński Marceli ob. z Berlina nr. 634, Rydzewski Mi­
kołaj podpułk. z Nbwogreorgewska nr. 643 , Siedlecki 
Józef ob. z Sierpca nr. 2668 , Sokołowski Mich. ob. z 
Nakowa nr. 634, Sakowicz F fan . ob z gub. Podolskićj 
nr. 625, Swiderski A nt. ob. z Lubrańca nr. 613 , Ska­
rżyński Feliks ob. z Potoka nr, 634, Szczuka Ign. ob. 
z Różana nr. 556^ Suchćcki W ład. ob. z Potoku nr. 584, 
Szamowski Aug. ob. z Rgilewa nr. 584 , Trzciński Djo- 
nizy ob. z P ru s nr* 634, W ęgiiński Feliks ob. zM otycz 
nr, 601 , Zagórski,Feliks oh. z L isiew ic nr. 601, Żabo*/ 
rowski Aleks.,,ob. z Chocienia n r, 634.

W Y JECHA LI Z W A RSZA W Y .
Bardzkinlgt}. i Bud*is?ewski Jó z e f  oK z n ru  5 8 4 .doi 

Płocka, Cielecki Feliks ob. z n ru  634  d<xSójki; C zarnou 
cki Józef ob. z nru  ,5 0 0  do Raczków, DeJisflczew Saymw 
urzęd. z m :u ,2673 do S uw ałk , baron Delw ig Andrzćj- 
podpułko. z n ru  6 1 3  do P etersburga, D ąbski Arkady 
ob. z n ru  570  do Łow icza, Frankiew icz Grzegorz ob. 
z nru  2 6 6 8  do W olborza, Freund/ Izydor kup. z nru , 

i 584  do Poznania. F rankow ski Juljusz ob. z nru 5 7 0 d o  
Sokołowa, Górski Aleks. ob. z n ru  5 0 0 d o  Miroszewic, 
Hincz Karol ob. z n ru  463  w gub. Luhelską, H alpert 
Włoch ob. z n ru  427 do. Drezna, Jab łońsk i Frań. ob. 
z n ru .414  do Jankow a, Izhińscy Ign. i Każ. ob. z n ru . 
613  do Zaborowa, K ostrjot M arja księżna z n ru  484  
do Modaylewa, Młocki, P iotr, oh.,z n ru  625  do M agnu­
szewa, O lendzkiK saw . ob. z n ru  585  w  gub-Grodzień-i 
ską, O nuszko Leon ,ob. z nru 1337 do O strow ic, Pe- 
chw isniew  Jan radzca s tan u  z n ru  570  do Moskwy, 
Rossignol Arm and kup. z nru 450  do Lipska, Read 
M ik*jen.-lejt. z nru  1254 do Brześcia Lit., Suchodolski 
E dw ard hr. z n ru  414  do Łowicza, Skarżyński Aleks, 
ob. z n ru  634  do Lipnika, W ikulina Aleks, w dow a po 
rzecz, radzcy stanu z n ru  613  do Petersburga, W ło- 
stow ski W ład. ob. z n ru  500  do Upala, W ężyk W ład.
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ob. z n ru  1 7 9 0  do W itkow ie ,  W odzińsk i  Feliks  ob. 
z n ru  5 7 0  do Smiłowic.

11 o z i n a i t o ś c i .
t r z y  s i o s t r y .

(przez panią  G eorges Sand)
(Dalszy ciąg.)

Gdym oświadczenie  milorda po raz p ić rw szy  o d rz u ­
ciła, pow iedzia łeś  mi, abym się dobrze  zas tanow iła ,  
i ow szem  kazałeś mi iść za na tchnien iem  mojej sk ło n n o ­
ści. P o w ta rz a łe ś  m i .s ło w a  pisma św iętego: n i e w i a ­
s t a  o p u ś c i  o j c a  i m a t k ę .  W ićm , b y ło - to  przykaza­
n iem  w  daw nie jszych  czasach. Lecz dzisiaj, kiedy j e s t  
ty łe  dzićw cząt ,  k tó re  nie życzą sobie w iększego  szczę­
ścia, jak czćm prędzój pójść za mąż,-nie sądzę, aby któ- 
rem u ko lw iek  mężczyźnie t ru d n o  było znaleźć m a łż o n ­
kę. Jakoż zaraz p ićrw szego  dnia, skorom  się tylko u- 
spokoiła ,  i żadnćj chęci do przyjęcia ośw iadczeń  m ło de­
go lorda nie c z u ł a , zdało mi się, iż z miłości dla moich 
biśdnych sióstr,  p o w in n am  odrzucić  majątek, któryby 
m ię  o tyle wyżej nad nie  postaw ił .  Matka lorda p o w ie ­
dzia ła  mi w p raw d z ie ,  iż w yposaży  tćż obie siostry 
moje, i w eźm ie  je  w raz  ze m ną, lecz ty, kochany w u ju ,  
n ie  mogłeś przecie opuścić swojej posady, a rozłączyć 
s ię  z to b ą ,  i z tym  lubym domkiem, w  k tó ry m  wszyscy 
razem  tak szczęśliwi byliśmy, aby za to  chodzić w  d ł u ­
gich sukniach, i jeździć w  karecie po kraju, którego 
w c a le  nie znam  —  tego ani przez myśl p rzypuścić  so ­
b ie  nie mogłam. P o tćm , gdy majątek do przyjęcia  ręki 
lorda sp o w o d o w ać  mię nie zdołał , pow iedzia łam  sobie, 
że  i moje siostry, dzieląc się ze m ną  tym  majątkiem, 
mogłyby zamiast pocieszenia się nim po stracie d a w n e ­
go spokojnego pożycia, uczuć się ow szem  nieszczęśli- 
w em i w  sw em  now ćm  położeniu . Ro —  któż wić? — 
w id ząc  może d om o w e szczęście moje, byłyby też r ó ­
w n ie  zapragnęły  ,pójść za mąż, a możeby nie mogły by­
ły  osiągnąć  sw ego  życzenia."

„Gdyby tćż  i za mąż poszły, nie byłyby może szczę­
ś l iw e ,  a tak ca łe  nasze, potąd  tak błogie życie, zo s ta ło ­
by na zaw sze  zniszczone, nasza spokojność zamieniłaby 
się w  troskę, w  żal i zm ar tw ien ie  bez końca. S łow em , 
um y s ł  mój nie był chorym, j u jrza łam  dnia ow ego  na­
raz i tak w yraźn ie  w szystkie  z łow rog ie  w ynikłości t e ­
go m a łżeństw a ,  jak gdybym je  była w  księdze w yczy­
tała. Sam a tćż kochany w u ju  uczyniłam  cię u w ażn y m  
ha to, i nam ów iłam  cię do u tw ie rdzen ia  mię w  moim 
*amyśle, gdybym nieszczęśliwym przypadkiem na inne 
udanie przyjść miała."

„Ale gdym m ilordowi odm ów iła ,  użalał on się t a k  
szczćrze i tak w y  nowrrie, iż rozum  mój niby u sn ą ł  na 
chwilę ,  i lubo m u  ani czynem, ani s łow em , ani spojrze­
niem  najmniejszćj nie uczyniłam nadziei, przecież odpi­
saw szy  m u dość cierpko, aby mi dał już  spokoj, i nie 
spodz iew ał się zachwiać mię w  mojćfn p os tanow ien iu ,  
zemdlałam w  mojćj izbetce, i m us ia łam  za p o w ro te m  
do przytomności, tak rzew n ie  się w yp łakać ,  jak  gdyby 
mi pow iedziano, żeś tv, mój w uju)  um ar ł ,  lub żem k tó ­
r ą  z moich s ióstr  utraciła . Natenczas u lękłam się mojćj 
słabości, a nie mogąc sobie w ytłóm aczyć nagłój p rz e ­
mocy tego  dz iw nego  p rz y w ią z a n ia , uznałam , iż ju ż  
czas pow ziąć  s tano w cze  i n ieodzow ne  postanow ien ie ,  
gdyż nie mogłam już  z pew nośc ią  na siebie sarnę ra ­
ch o w ać .  D opisa łam  w ięc  w  liście do milorda w  kilku 
jsłowach, iż oddaląm się z miasta, i nie  pow rócę ,  aż on  
odjedzie. W reszc ie  dodałam , że mam go za nad to  za­
cnego  człow ieka, abym się lękać miała, iż dozwoli bić- 
|dnćj dziewczynie  b łąkać się d ługo  bez p rzy tu łk u ,  zdała 
od  do m u  i rodziny. M am tćż nadzieję, ze nie zechce 
zwlekać odjazdu, a skoro miasteczko nasze opuści, racz 
przybyć po  mnie, kochany w u ju ."

„Ależ nie myśl w  końcu, iż ofiara przechodzi s i ły  
moje, i nie daj s ię  sw o ją  zbyt pob łaż l iw ą  miłością dla 
mnie, uw ie ść  do zam iaru  odw iedzenia  mię od p o w zię ­
tego raz zam ysłu . Zaklinam cię na Boga, jeżli mię ko- • 
chasz, jeźli w ierzysz, iż nadzieje moje nie na tym ś w ię ­
cie polegają, jeźli w ierzysz, że je s tem  go dn ą  dążyć w sk a ­
zaną mi drogą  do n i e b a ^ - n i e  m ó w  nic o  tćm  s iostrom  
moim; upadłyby  mi bow iem do ńóg, i u tru d n iły b y  mi w y -  
konańie  postanow ien ia ,  nie będąc przecież w  mocy za ­
chw iać  inię w  sta łćm  przedsięw zięciu  snojem. O, w ie rz  : 
mi, drogi mój w u ja  i w ie rny  ojcze d uchow ny; w iem  ja  
doskonale, co czynię!) '.Pravyda, cierpię w iele, ale w y ­
trw a w sz y  ca łą  noc w  modlitwie, mogę teraz znieść b o - ’ 
Jeść moję."  _ _  (**• n -)

D o n i e s i e n iu .
R zą d  gubernjalhy  W arszaw ski, —  Podaje do w iadom ości, iż 

w dniu  18 (30) W rześnia r. b., o godzinie l>-Ćj z póładnla odbę- 
fizie sic w biurze rządu gubernjalnego g łośna in pluś bcytacja na 
sprzedaż domu nr. 1103, przy Ulicy Pańskiśj f  dłużonego od zni­
żonej ceny rs. 465. Postąp iony  szacunek nabywca' zapłaci w poło­
wie przy spisaniu  kon trak tu , zaś d rugą w ciągu lal czterech z p ro ­
centem  5 0 /0  ratam i pótrocznem i. P rzystępujący do licytacji z łozy 
pa vadium  rs. 93; i d la red ak c ji gazet na koszta rs. 5, ą o innych 
W a-unkach w sekcji dóbr i lasów  rządow ych wiadoipbkis powz ąsó  
m ożna,— Z polecenia gubernatora cyw ilnego rad zcag u b ern ja ln y , 
R ozw adow skii— Za naczelnika kancelarjr, Różański.

R zą d  gubern ja iny  W arszaw ski. —  W skutek odezwy W ar­
szaw skiego O rdonanshauSu z dnia 15 (27) sierpn ia  b. r. n r . 7478 
opartej na rozkazie JÓ. Księcia Feldm arszałka z dnia 13 (25) li-



■slopada 1843 r, nr. 6000, rząd guhernialny W arszawski podaje do 
wiadom ości;  iż w biurze rządu gubernjalnego W arszawskiego d. 
12 (24) b. r.,  o godzinie 12-ćj w południe, odbędzie się głośna li­
cytacja  na dostawę 800 par  nowych berlaczy dla szyldwachów 
la jm u jących  poslerunki zewnętrzne w mieście Warszawie i na 
p r z e d m i e ś c i u  Pradze. Cena za jednę  parę berlaczy podług wzoru 
podszy tą barankiem i z dobrego materjalu ustanowioną jest  rs. 
i  kop. 12 1/2. Dostawa berlaczy ma być uskutecznioną n iezaw o­
dnie na dzień 20 grudnia b. r. Mający chęć przystąpienia do 
licytacji winiep złożyć vadium wyrównywające 1/1 części sumy 
anszlagowćj rs. 000 czyli rs. 300 w listach zastawnych lub pap ie­
rach bankowych. Warunki szczegółowe do niniejs/.ćj licytacji 
o raz berlacze nadesłane na wzór znajdują się w rządzie guber- 
łijalnym W arszawskim, które w godzinach biurowych wyłączając 
św ięta ,  mianowicie w wydziale wojskowym przejrzane być mo­
n ą .— Warszawa d. 4 (16) września 1847 r.— Gubernator cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, w z. B iern ack i. — Naczelnik kancelarji 

M oru czew sk i.
H zqd gubernjalny W arszaw ski. —  Z powodu niewypłalności 

dzierżawców dochodów konsumcyjnych z miasta Turka na lala 
1847/49, uwiadamia kogo to in teresować może, że na risico tych­
że  dzierżawców linia 23 września (5 października) r. b., o godzinie 
10-ćj z rana w biurze tutejszego rządu gubernjalnego odbywać 
się będzie in plus głośna licytacja celem wydzierżawienia powyż­
szych dochodów na czas od dnia 20 sierpnia (1 września) r . b,, 
do  końca grudnia 1849 r., od sumy rs. 45411 pod zwykłemi w arun­
kami przez pisma publiczne poprzednio ogłoszonrmi z dodaniem: że 
plus licytant obowiązany będzie przyjąć dzierżaw ę od czasu wspo- 
innionego wraz z dochodem jaki do tegoż dnia od daty objęcia 
dzierżawy przez administrację skarbow ą zebrany okaże się. -— 
W arszawa dnia I (13) września 1847 r. —  Gubernator cywilny, 
rzeczywisty radzca stanu, B a s zc z y ń sk i .—  Naczelnik kancelarji, 
Slrózycki.

W ydzia ł górnictwa, p rz y  kom isji rządow ej przychodów  i 
skarbu .—Podaję do powszechoćj w iadomości,  iż w dniu 19 w rze­
śnia (I października) r. b., w biurze wydziału górnictwa przy ko­
misji rząd.  przych. i skarbu, ogorizinie 12-ćj w południe odbędzie 
się głośna in minus publiczna licytacja na dostawę robotników 
do przewagi wyrobów żelaznych w składzie głównym rządowym 
w Warszawie przy ulicy Królewskiej znajdujących się. Vadium do 
licytacji wynosi rs. 75 wyraźnie siedmdziesiąt  pięć, kaucja zaś rs. 
150 wyraźnie sto pięćdziesiąt . Praetium do licytacji ustanowione 
jest od centnara na kopiejkę jedną przeważonych i w stosy now o 
u łożonych przedmiotów żelaznych Szczegółowe warunki i bliższą 
informację co do tćj licytacji powziąść można w biurze wydziału 
górnictwa w godzinach służbowych i w kantorze składu główne­
go żelaza w Warszawie przy ulicy Królewskiój w czasie odbyw a­
nia sprzedaży. — W arszawa dnia 1 (13) lipcia 1847 roku. — Dyre­
k tor  wydziału, pułkownik artylerji, w z. O lszewski. —  Naczelnik 
kancelarji , S iem ią tk o w sk i.

A d m in istru ją cy  C esarskiem i'pałacam i Ł a zie n k i i  B e lw ed er .— 
Podaje do publicznćj wiadomości,  iz poczynając od dnia 16 (28) 
września r. b. godziny 11 -ej przedpołudniowej, odbywać się bę­
dzie  w kancelarji administracji  Cesarskich pałaców publiczna sprze­
d aż  przez g łośuą licytację rozmaitych z użytku wyszlych przed­
miotów, jako  to: miedzianych, żelaznych,  blaszanych, tudzież z 
materji: jedwabnych, bawełnianych i innych, a to za gotową zaraz 
.zapłatę więcej dającemu. Warunki licytacji ,spis przedmiotów i ich
oszacowanie są  każdego czasu do przejrzenia w tejże kancelarji.__
Łazienki królewskie dnia 9 (21) września 1847 r. — Jenerał major 
Abramowicz.

K om isarz adm inistracyjny cyrkułu 12-go .—  Zawiadamia ni­
niejszym, że  w dniu 12 (24) b. m. i r . ,  w Pradze pod n r .  376, w

kancelarji jego o godzinie 12-ćj w południe odbędzie się licytacja 
głośna na wydzierżawienie posesji nr. 90 Warunki licytacyjne 
każdodziennie w tejże kancelarji  przejrzane być m ogą.—  W z. 
R yf/aczuk. '

Różne meble,  sprzęty, garderoba i t. p., w egzekucji sąilowćj 
za ję te ,  przy ulicy Marszalkowskićj w domu nro 1375, przez pu­
bliczną licy tację dnia 12 (24) b. m. o godzinie 10-ej z rana sprze­
dane  będą.  —  A. S za d k o w sk i, komornik.

Ni/ej podpisany cddajiwszy od obowiązków prowizora Jana 
Taklińskiego,  mam honor upraszać W W. panów, aby żadnych ro ­
bót na imie moje temuż nie powierzali ani rachunków nie płacili 
również panów kupców i wszystkich k tó r z y  mieli zemną interesa 
handlowe, aby żadnych towarów na mój rachunek nie dawali, 
gdyż takowych płacić me będę.— Albert M ajew sk i, krawiec.

Kompanja T2 sta artyleryjskiego garnizonu Warszawskiej  Ale- 
ksandryjskićj  cytadeli ogłasza, że następujące Jiilety na rzecz tej­
że kompanji przez bank polski w ydane zaginęły, a mianowicie: 
za nr. 9352 na rs.  920, za nr. 9966 na rs. 60, za nr. 11838 na rs .  
50, za nr. 9782 na rs. 225, za nr. 7119 na rs. 275, za nr. 10088 na 
rs. 100, za nr. 10982 na rs. 150, za n r  9353 na rs. 130, i uprasza 
znalazcę o oddanie takow ych do dowódzcy pomienionej kompanji 
gdyz z nich żadnego użytku mieć nie może.

W domu staroz.  Aziela Hantower przy ulicy Grzybowskićj poił  
nr. 1058, ż powodu wyprzedania są do nabycia po cenach naj- 
umiarkowańszyeh hurtem lub częściowo różne fajanse pól-porce-  
lanowe, z celniejszy ch fabry k sprowadzone, które pod względem 
czystości wyrobu, piękności  i kształtu, wyrównywają prawie za­
granicznym. O czem szanowną publiczność uwiadamia się.

Potrzebny jest GUWERNER francuz, któryby zarazem posiadał 
język niemiecki,  do konw ersacji z jednym młodzieńcem, za co 
mieć może stancją i stół. Wiadomość bliższa pod nr. 497 / /na Po­
dwalu, na pierwszym piętrze wprost  wschodów

i r  Prży rogu ulic Wierzbowej i Niecalćj pod nr. 614. wyprze- 
B  daje się handel maler jalów piśmienny ch i galanteryjny ch, po 
J  cenach bardzo przystępnych.
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W dniu 20 b. m. i r.,  znaleziono w loży Wielkiego Teatru  PA­
RASOLKĄ dam ską,  za udowodnieniem własności odebrać m ożna 
u zarządzającego gmachem teatralnym.

W dniu 22 b. m. i r., znaleziony został na ulicy KIJ (trzcina) z  
zagiętą rączką i z cyfrą; za udowodnieniem w łasnośc i ,  od eb rać  
można u pana Makowskiego zarządzającego gmachem teatralnym.

Dziś w OGRODZIE Metznera przy ulicy Mokotow­
skiej nr . 1664, od godziny 5-ćj p o p o łudn iu ,  g rać  
będzie orkiestra pod dyrekcją p. M ajera.

Dzis w kawiarni  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście w do ­
mu p. Janasz pod nr. 440 na l-szem pięli ze. JPan  K u rzą tk o w s k i  
z towarzyszeniem fortepianu i fagotu będzie wykonywał rozmai­
te sztuki najcelniejszych kompozytorów.

Dziś w kawiarni w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
__ . Senalorskićj,  g rać będzie JPan  Chojnacki z towa-

rzyszeniem fortepjanu i violonczeli, celniejsze ulwo* 
r j  tegoczesnych kompozytorów.

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Trefni*. W ie /k i p a n  ś w ie że j  
d a ty  nowa komedja.

Dziś z rana  ciepła stopni 4, wczoraj w poi. ciepła stop. 10.
Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6.


